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DROŻYZNA ROŚNIE

Ceny na artykuły pierw szej 
potrzeby rosną z dnia na dzień 
Czysto sie zdarza, że pewne ar­
tykuły spożyw cze, z powodu 
rozbh znosci cen na rynku z c e ­
nami, ustanowionemi przez ko- 
misarjat, uciekają z handlu. N a­
sze gosposie zdobywają sie na 
największe wysiłki, aby ów  to­
war zdobyć, całemi godzinami 
szukają go po wszystkich sk le­
pach spożyw czych, ale najczę­
ściej bez rezultatu. Jeżeli zaś 
jakiś usłużny kupiec sprzeda  
„p o  znajom ości' ow artykuł, to 
liczy zań bardzo wysokie ceny.

Zjawisko to zaczyna powta­
rzać sie coraz częściej Okazuje 
się. że dotychczasow e sposoby 
walki z lichwą nie są szczęśliw e 
i godzą raczej w publiczność a- 
niżeli w mesumiennośc kupców. 
Zwyżka cen za listopad, dosię­
gająca w Warszawie około  
trzech procent, a w Poznaniu 
blisko  5 procent, najlepiej o tem 
świadczy

Walki z drożyzną nie można 
apruszczac. Straszenie kupców  
lub przemawianie do ich poczu­
cia obywatelskiego gdy jedno­
cześnie prowadzi sią politykę  
gospodarczą, która musi podra­
żać ceny na artykuły pierw szej 
potrzeby, wygląda na zabawę w 
u>alke z drożyzną. W'ystarczy 
przypom nieć głos zw-ązków zie­
miańskich. kfore zaraz po żni­
wach ostrzegały czynniki rzą­
dow e przed zbyt pohnpnym w y­
wozem płodów  rolnych, i lek ce­
ważenie tej rady przez rząd w 
ciągu blizko dwu miesięcy

W ogóle rząd za mało uwagi 
poświąca zagadnieniom gospo­
darczym Hasłc sanacji powin­
no ujawnić sią przedew szyst- 
kiem w tej dziedzinie. W iecej  
byłoby  dla społeczeństw a po­
żytku, a mniej kwasów na rzcd  
i jego  polityką.

A le  trzeba m yśleć o przyszło­
ści. Do walki z drożyzna trzeba  
zabrać sie umiejętnie, sposoba­
mi gospodarczem i, a nie napica- 
nemi na kolanie rozporządzenia­
mi czy  dekretami.

0ł)5z Wielkiej Pclski
Naród na.s/. w ąkrtouf niewo­

li wykazał niemałą silę, dtę w y­
trwania oporu, dz'eki czemu nic 
dał się zniszczyć, byt swój za­
chował i nawet pod wielu 
względami napr/od się w swoim  
rozwoju posunął. Od chwili 
wszakże, gdy posiadł z powro­
tem własne państwo. gdv stal 
się samoistnym gospodarzem na 
wielkim obszarze naszej O j­
czyzny, nie wykazał dotych­
czas zdolności do stworzenia 
państwa, klom by swą silą. war­
tością swej polityki zew nętrz- 
nej i wewnętrznej, zajęto w Eu- 
ropie stanowisko, od paw Lada 
l ice jego obszarow i,-liczluz lud­
ności i bogactwom naturalnym  
kram.

W/ poi tyce naszego oaństwa 
nmma jedności i ciągłości m y­
śli, konsekwentnie wykonywa- 
tego planu i miast postąpić > 
tem w ciągu ośmiolecia naszych 
nowych dziejów, mamy raczej 
Dorzucie. że się ccfamy.

ć tem łaczi się drugie srmU. . .  .1 1 " » , . s
mejszc jeszcze poczucie, /£ na- 
ród nasz coraz mniej jest wład­
cą swoich losów, że staje się 
jakby coraz mniej zdolnym do 
kierowania swemi sprawami, co­
raz bierniejszym, a tem samem 
coraz bardziej wystawionym na 
niebezpieczeństwo zależności 
icgo losów od przypadku, lub, 
co gorsza, od czynników obcych.

Y\ śród ogromnej w lększości 
narodu spotykamy się z poczu­
ciem zla, ze świadomością nie- 
bezpicczem t wa, w jakiem pań 
stwo się znajduje. Instynkt sa­
m ozachowawczy narodu wska­
zuje powszechnie źródło tego 
zła w rozbiciu sil narodowych, 
w rozkawałkowaniu narodu na 
liczne partje, ze wszystkich  
stron rozlega się wołanie o więlt 
szą icdność, o skupienie sił Pol­
ski w zgodnym wysiłku,

Instynkt narodu jest na do­
brej drodze. Istotnie główne 
źródło naszej słabości tkwi w 
w rozbiciu, w dezorganizacji na­
rodu. Pierwszym warunkiem te­
go. ażeby państwo polskie sfa-

(Ciąg d a ls z y )

lo się silnem i trwałem, jest ta­
ka organizacja narodu, ażeby 
móg? wydać z siebie górującą 
nad wszystkicm m y ś l  państwo­
wą, ażeby zdolny był wypowie 
dzieć swą zbiorową walkę, za­
mienić ją w czy n, rem samem  
stać s ię  panem swoich losów.

D ^ i s i e j s z y  s t a n  o r g a n i z a c j i  n a ­
s z e g o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o ,  pole­
gający na roz.biciu sił na zbyt 
liczne stronnictwa, j u ż  nic  o d ­
p o w i a d a  u ś w i a d o m i o n y m  s z e r o ­
k o  p o t r z e b o m  c h w i l i ,  trwa on, 
że tak powiemy, mcrcyin.e, ja ­
ko przeżytek niedawnej prze­
szłości. Trzeba go zmienić, ale 
do tego d/.icla trzeba przystępo­
wać ostrożnie, żebv nie w prow a­
dzać większe, jeszcze dezorgani­
zacji. me pogrążyć kraju w  cał- 
kow i ty chaos polityczny j tein 
samem nie doprowadzić narodu 
do zupełnego bezwładu.

Trzeba zacząć od budowania, 
a nie od burze,nin

N a s z a  o r g a n i z a c j a  w  o b e c ­
n y m ,  p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  s w e ­
g o  i s t n i e n i a ,  n i e  b ę d z i e  s i ę  z a j ­
m o w a ł a  s p r a w a m i  b i e ż ą c e j  p c l i  
t y k i .  Pozostawia ie ona rządo­
wi i przedstawicielstwu krain 
w  izbach prawodawczych. P o ­
ś w i ę c i  o r a  s w e  s i ł y  p r a c y  o r g a  
n i z a c y j n e j ,  p r a c y  n a d  s f o r m u ł o ­
w a n i e m  i u t r w a l e n i e m  s w y c h  
z a s a d  w e  w ł a s n y c h  p i  z e d e -  
w s z y s t k i e m  s z e r e g a c h ,  n a d  w y -  
d y s c y p l i n o w a n i e m  t y c h  s z e r e ­
g ó w  t a k ,  a ż e b y  z d o l n e  b y ł y  
j a k n a j a p r a w n i e j  s ł u ż y ć  w i e l k i e ­
m u  c e l o w i ,  k t ó r y  n a m  p r z y ­
ś w i e c a .

Z tą pracą musi.tu si^ spie­
szyć, n ie ‘ możemy trawić czasu 
na długwh, zazwyczaj Bitowych 
dyskusDch. bo nie w iadomo, iak 
daleką jest' chwila, kiedy czyn 
nasz będzie potrzebny, kiedy je­
dynym ratunkiem Ojczyzny bę­
dzie śjlna órganizacja' narodu.

Dlatego to o d  i n n y c h  o b o z ó w  
p o l i t y c z n y c h  r ó ż n i m y  s i ę  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  t y p e m  o r g a n i z a ­
c j i ,  o p a r t y m  n a  z a s a d a c h  h i e r a r ­
c h i i .  d y s c y p l i n y  i o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  o s o b i s t e ;  k i e r o w n i k ó w  z a  
k a ż d y  d z i a ł  p r a c y .

Mieć aparat dohry cpcesz 
Do Wszecb-Roctio prędko spiesz'

Najtańsze źródło zakupu aparatów radjowych.

Pierwsza Krajowa Wytwórnia
O d b iorn ik ów  R au jow ych  .W SZE C H  RADJO* 

W arszawa. Al. Je ozelimska 93, tel 295-‘ 0.
&

J  III” t. JL
KRAKÓW

Poleca wyborną, najpożyw­
niejszą czekoladę i kakao 

„Palas A te n e "

Skład fabryczn y Senatorsua 32 
iei . 513-27

Sklep d eta liczny  Tłnmackie 15 
tel.304-26

U W  \GA, W tabliczkach Palas 
Atene znajdują się ku p on y ,  za 
okazaniem których konsum enci 
otrzymują takąż tabliczkę grrłis.

I_________________

Tajemnica s $ o : ; » f ! o  lasu
B a n d y c i ,  s tra ch y  c z y  „ i n t e r e s "

O d  trzech dni z rzędu p o l i c ja  po* 
wiatu w a r s z a w s k ie g o  i g r ó je c k ie g o  
je s t  stale a la rm ow an a  napa da m i ban. 
d y t ó w  w  lesie  s ę k oc iń sk im ,  k*órzy  
ja k o ś  n p od oh a l i  s o h ic  w y łą c zn ie  kup* 
ców . w r a c a ją c y c h  z W n r s ż a w s . i ra* 
b u ją  im .śledzie, św iece ,  m y d ło  i t. d.

D z iw n ą  jes t  rzeczą ,  że w  o b s ln w io * 
n ym  les ie  /.reszta n ieb u rJ zo  d u żym , 
p r/ ez  p o s te ru n k i p o l ic y jn e ,  n apad y  
m ia ły  m ie js c e  u* ciągu d w u ch  go* 
d/.in je d e n  p o  drugim  i ja k o b y  na 
j e d n e m  m iejscu .

W o b e c  tego ,  ż.e k i lkakrotne  o b ła w y  
cza ty  i p rzeb ieran ie  się naw et  poii* 
e ja n tów .  ab y  w y t r o p i ć  rabu siów , nie 
da ły  ż a d n e g o  \*yniku, p o lic ja  rob i 
dw a p rz y p u sz c z e n ia : ż c  a lb o  rąbu*

sic m aią  k r y jó w k i  u m ie js c o w e j  lud* 
nosei p o d  R asz y n em , g d z ie  się w  
sw o im  c /a s i c  ukrtywftł Z ie l iń sk i ,  lub 
też cała fa langa d r o b n y c h  k u p c ó w  z 
p ow ia tu  g r ó je c k ie g o ,  b ę d ą c  w  kiep* 
skim  stanic  f inansowy m, iak rów* 
r.'cż m a ją c  p ła c ić  o b e c n ie  p ien iądze  
za patenty, w  ten s p o s ó b  stale alar* 
m u jo  \vym\ ślanemi n a pa da m i p o l i c j ę  
i w l a d / e  b e /p ie c z c ń s tw a .

Dziś  lu! ju t r o  p o l i c ja  ma na d z ie ję  
os ta teczn ie  u ta lic, c zy  fa k ty czn ie  
b \ ly  tutaj n ie je d n o k r o tn e  rabunki, 
c zy  in i ld un k . ,  sk ładane  p rzez  poszko* 
dow any; h byty  o p a r te  na fantazji . 
Je-żcli tak się okaże ,  to  w s z y s c y  ,.po* 
s z k o d o w a n i "  p ó jd ą  o c z y w iś c ie  p o d  
klucz.

M a g a z y n  K o n f e k c j i  D a m s k i e j  
A N N A  T H  O N  N E S

T r a u g u t t a  6 . T e ! .  3 1 * C 3 .
Wielki wybór sukien wizytowych, jedwabnych, 
wieczorowych, balowych i wełnianych, w naj­

nowszych fasonach. 524

S z e r e g  ustępów pokrywano  
burzliwemi oklaskami.

Teraz z. kolei odczytano:

D E K L A R A C J Ę

która w zasadi czym ustępie 
opiew a:

„O b óz W ielk ie ! Polski jesi 
organizacją świadom ych sił na­
rodu, mającą za zadanie uczy­
nić go zdolnym do silnego uję­
cia w swe ręce spraw swoich, 
sprawić, ażeby stał się on w  
pełnem tego słow a znaczeniu 
panem swoich losów .

„C elem  naszego narodu, w
pojęciu Obozu w ielkiej Polski, 
jest stać się narodem wielkim  
zarew no w życiu w ew nęliznem  
Państwa, jak w stosunkach 
m iędzynarodowych. W ielkim  
jest naród, który w ysoko nosi 
sztandar swej wiary, swej cy­
wilizacji : swei państw ow ości. 
Działalność Obozu zmierza do 
tego, ażeby Polacy sami czcili 
i nakazywali innym cześć dla 
swe* wiary, dla cy w il.za ci pol­
skiej i dla Państwa Polskiego,

s k ł a d  W i e l k i e j  r a d y

Z kolei odczytano listę W ie l­
kiej Rady, do której między in­
nymi wchodzą pp.:

R, Dmowski, Zygm. Pluciń­
ski, Stef. Samulski (Poznań), 
gen, St, Haller, inż, W f. N ycz  
(Kraków ), Jerzy Zdziechowski, 
Tad, Kohylański Rom . R ybar- 
ski, A le k s , Dębski, J, Stemler 
(W arszaw a), Stef. Raźm ew ski 
(Dąbrowa), G łażew ski (Lwów).

O dczytano następnie listę 
rad dzielnicowy ch, w ojew odz­
ie ich i pow iatow ych.

(Cycliić i ZłłClłOłiłOf!
Kupon Nr. 3.

Premja gwi&zdkowa 
„A B C“

Nazw isko .............._ ........— —

Imię

Adres

Szczegóły losowania naszych  
! lem ji gw iazdkow ych —  patrz

.r. 5.

R a g a  będzie miała 
własny wodociąg

( Y.łonkow ics ,zar/.ądu wodocią­
gów i kanalizacji od!>\T w y­
cieczkę do G wtaw .a. gdzie od­
bywają Gę roboty pr -ygotOwar 
czc do zaprowadzenia samo­
dzielnego wodociągu na Pradze.

Dokonano szczegółowych o- 
ględzin studni murowanej, 
z której pompowana jc-w woda. 
Studnia ta może już obecnie do 
starczyć tyle wody, ile ( becnie 
Praga jej zużywa, t. j. oko! 1 
R.ooo metrów sześć, na dobę.

Obecnie 7. powodu nastania 
zimy, roboty przygotowawcze 
przerwano. Będą one wznów in 
ne na wiosnę i sprowadzą się do 
dalszego badania jakości i ilo- 

ci wody, ial\-ą można w vdc;bvć 
z tamtejszego terenu, w przewi- 
dywa.niu w latach następnych 
zapotrzebowanie wody na Pra­
dze wzrośnie 2 —  3 -krotnie.

Omawiane roboty podjęte za­
stały w celu odciążenia wodocią 
gów warszawskich oraz unieza­
leżnienia od nich Pragi i zapew­
nienia jej wody przed wypad­
kami siły wyższej, liaprz. od­
cięcia od W arszaw y, jak to mia­
ło miejsce w r. 1 9 1 5 .

Z  d z ie jó w  g rze c h u
w y r o d n e j  m etk i

W czoraj w ubikacji domu nr 
3 przy ulicy Przebieg z n a W o -  
110 zwłoki noworodka pici mę- 
sk.ei. prz\ puszczalire kilku­
dniowego 7. oznakami sińców na 
szyi i głow ie. Policja ( 4  komi­
sariat) który prowadzi docho­
dzenie w tej sprawie przypusz­
cza, że dziecko udus la Wyrodna 
matka i porzuci? 1 do ulćkacT  
T oczy się cncrg.cz, ne doclio 
dzemc w tej s] rawie.

3 Z : 5 ? E J S Z E  P I S M *  
P O R A N N E
D O N O S Z Ą  Ż E :

Polska Orgairzacja Zacho­
wa wcza pod przew odem  ks 
2 dr. Lubomirskiego i W ł G lin­
ki pow stała wczoraj do życia, 
Jest to już któraś z rzędu orga- 
niżacja „zach ow aw cza", która  
st; wia sob e za cel konsolida­
cje ruchu zachow aw czego w  
}  c Isce.

Premier Marszałek Piłsudski
ie.';t chory i leży w łóżku z po- 
w idu przem ęczeń a.

Komisja Administracyjna Sej­
mu obradowała wczoraj nad 
sprawami samorządowemu

W  Sow ietach spadły olbrzy­
mie śniegi.

Sekretarz związku górników  
angielskich Cook wyjechał do 
M oskw y na kongres czerw o­
nych zw iązków  zaw odow ych.

Woźnica wpadł 
pod woz

kola drugiego wozu  przeszły  po  g ło ­
wie, ż rozbitą czbszką odw ieziony  z o .  
stał w stanie groźnym  d o  szpitala Dr. 
Jezus.

Dziś w godzinach porannych  na r o ­
gu Srebrnej i M iedz  ine j  dostał >14 
pod  wóz  leden z p rze je żd ża jący ch  
w oźniców , 40-letni Józe f  Kurowski, 
W in nicka  2 Kurowskiego, któremu

„Z W W W *

I  „ C A R M E N "  |
' PROSZEK PASTA
^ ELIKSIR 0 0  ZĘJÓW

są znakomite 
5* W Y T W Ó R N I A

kra;owe
*  ............. - .............  p o l s k a :

P A R r U M Z R I E  d O R I F N T  *
^  Żadać  u s z e d n e .  3 >0 /5

O  b y c z o  e  w  a n n ji 
s o w ie c k ie j

Żołnierz to nie „morda
MOSKWA, 4.12 (RPS). Prasa 

sow iecka ogłasza r o z k a z  rewo­
lucyjnej rady woiennei Rada ta 
zwróciła uwagę na to, że do­
wódcy sowieccy niejednokrot­
nie zwracaią się do żo.u ieizy, 
należących do mnieiszosci naro­
dowych, z obrazliwem słowem 
„morda“ , dodając określenie  
narodowości, najczęściej żydów 
skiej, Uw aża)ac, że takiego ro- 
dz?'u  traktow anie żołnierzy u ■ 
błiża godności armii czerwonej, 
rewolucyjna rada wotenna za­
brania kategorycznie dow ód ­
com używania okres1 en a „m or­
da" w stosunku do żołnierzy 
sowieckich.

n j f r ,  liro nu
Stefanii  O ż a r o w s k ie j  (O rla  nr. 6 )

—  fu tro  f o k o w e  d am sk .e  o r a z  6 sztuk 
b iżuter j i  w artośc i  3.04)0 zł.

—  A u g u s ty n o w i  U a n d tk e  (Z ł o t a  
nr. .5) —  5000 zł. g o tó w k ą

—  J ó z e fo w i  Fil p k ow i  (C e ln a  nr. 1)
—  r ó / n c  r z c c z j  na sumę 3000 zł.


